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Również i w tych przypadkaoh niema fuszerki, 
jeżeli czeladnik pracuje wprawdzie u siebie w domu 
a nie w warsztacie u majstra, ale nie na własny ra­
chunek (w tym wypadku nie odnosi się to do pie­
karzy) lecz na rachunek tego majstra, albo też ktoś, 
będąc płatnym funkoyonaryuszem n. p. spółki tram 
wajowej, wykonuje bezpłatnie n. p. roboty krawiec­
kie lub szewskie dla potrzeby własnej tegoż przed­
siębiorstwa.

Ażeby „fuszera" mogła władza przemysłowa 
ukarać, trzeba urn. udowodnić, iż dopuśoił się prze­
kroczenia ustawy przemysłowej.

Śledztwo i wymierzanie kary za przekroczenia 
ustawy przemysłowej należy do władz przemysło­
wych, t. j. do c. k. starostw, a w Krakowie i we 
Lwowie do Magistratu.

Przy ściganiu nieuprawnionego prowadzeniu prze­
mysłu winny stowarzyszenia przemysłowe współdziałać, 
a współdziałanie to przewidziane jest obowiązującą 
obecnie ustawą przemysłową, gdyż cechy i stowarzy­
szenia są z ustawy powołane do strzeżenia zawodo­
wych interesów swych członków.

Skoro tylko rękodzielnik dowie się o prowa­
dzeniu przez kogoś fuszerki, wiuien bezzwloozuie 
udać się do oechmistrza i podaó imię i nazwisko 
fuszera, czas i miejsce przekroczenia, tudzież świad­
ków. Bliższe okoliczności czynu są dla dochodzenia 
ważne, gdyż gołosłowne i żadnymi faktami nie po­
parte doniesienia, nie mogą służyć za podstawę do 
ukarania fuszera.

Stowarzyszenie obowiązane jest doniesienie to 
przesłać władzy przemysłowej, która po stwierdzeniu 
czynu karygodnego ukarze winnego i równocześnie 
zabroni mu dalszego bezprawnego prowadzenia prze­
mysłu.

W razie potrzeby i w miarę zachodzących oko­
liczności może również władza przemysłowa przepro­
wadzić na miejscu w piekarni fuszera kontrolę z przy­
braniem delegata wskazanego przez stowarzyszenie. 
W celu dowodnego ustalenia winy przesłucha również 
władza przemysłowa świadków.

Władza przemysłowa, robiąc użytek z przysłu­
gujących jej środków przymusowych, już przy wy 
daniu pierwszego orzeczenia karnego może zarządzić 
odebranie fuszerowi narzędzi, materyałów, zastano • 
wienie maszyn i t. d.

Ponieważ każdy rękodzielnik musi mieć swoje 
stale stanowisko zarobkowe, na którem przemysł 
swój wykonuje, przeto wykonywanie robót poza 
stalą siedzibą rękodzielnika dozwolone jest ustawo­
wo tylko na zamówienie. Jeżeli n. p. ktoś posiada 
kartę przemysłową z siedzibą w Krakowie, a udaje 
się do sąsiedniej miejscowości n. p. do Podgórza 
i tam, nie otrzymawszy poprzednio zamówienia, sam 
wyszuka sobie robotę i ją wykona, ten dopuszoza 
się również przekroczenia ustawy przemysłowej, za 
które podlega karze.

Do wnoszenia skarg we wszystkich tego rodzaju 
przypadkaoh fuszerek, uprawnione są przedewszyst- 
kiem cechy i stowarzyszenia, ponieważ w takich 
przypadkach nie ohodzi o jednostki i ich osobiste 
interesa, lecz o interesa przemysłowe ogółu prze­
mysłowców.

Stowarzyszenia przemysłowe zatem obowiązane 
są występować w obronie zawodowych interesów swych 
członków bezwzgłędnie i energicznie, szczególnie zaś 
przy szerzącej się fuszerce.

Kilka słów o djam alcie.
W jednym z poprzednich numerów wspomina­

liśmy już o diamalcie. Obecnie uważamy za stoso­
wne napisać kilka słów i przypomnieć Kolegom, 
jakie kc-zyści mamy z użyoia diamaltu. Jest to 
naszym obowiązkiem w tej porze, gdyż ogólnie 
stwierdzono, że tegoroczne mąki są daleko gorsze 
od zeszłorccznych, posiadają za mało glutenu i przyj­
mują mniej wody. Przyczyna gorszej jakośoi mą­
ki tkwi w tern, że w tym roku powietrze było zbyt 
wilgotne, wskutek czego wiele zboża pozostawało 
przez dłuższy czas na słocie. Jak każdemu wiadomo, 
zdolność pieczenia w mąkach z takiego zboża jest 
słabą i wydajność pozostawia wiele do życzenia. 
Zdolność przyjmowania wody przez tegoroczne mą­
ki jest słabszą o kilka prooent, a mianowicie o 6 
do 8%.

Zakupując mąkę, nie może piekarz na oko roz­
poznać, jaką wydajność mąka będzie posiadać : musi 
ją badać, musi przeprowadzić próby, o których nie­
jednokrotnie już pisaliśmy. Zbadawszy mąkę dokła­
dnie, musi kalkulować, jakby złemu zaradzić, gdyż 
publiczność nie pyta się, jakie były tegoroczne żni­
wa, nie zna się również przeważnie na wydajności 
mąki i w ogólnośoi nic ją to nie obchodzi, leoz żą. 
da dobrego, zdrowego i ładnego pieczywa. Aby więc 
odbiorców zadowolić, musi piekarz szukać sposobów 
aby złemu zaradzić. Służy mu do tego „Diamalt“ 
lub mączka słodowa. Mączki słodowej używają obe­
cnie w piekarniach rzadziej, najczęśoiej zakupuje 
się diamalt, gdyż okazało się, że ten nader korzy­
stnie działa na pieozywo podczas procesu wypieka­
nia, i że takowe ładniej wygląda, jest okazalsze i 
pulchniejsze, a co najważniejsze, że przez użycie 
diamaltu mąka przyjmuje daleko więcej wody.

To też uważamy sobie za obowiązek przypom­
nieć Kolegóm, aby nie narzekali zbytnio na han­
dlarzy mąki, gdyż ci lepszych gatunków nie stwo­
rzą, i żeby się nie łudzili, że przy następnem zaku­
pcie otrzymają lepszą mąkę. Na to jest jedyna rada 
używać diamaltu, a każdy przekona się bezprzecz- 
nie, że mieć będzie pieczywo dobre, ładne, i że 
odbiorcy będą zadowoleni.

Koledzy, którzy jeszcze diamaltu nie używali, 
a pragną go sprowadzić i wypróbować, znajdą fir­
mę w ogłoszeniach naszej gazety na ostatniej stro­
nie u dołu. Fabryka ta, jak stwierdziliśmy niejedno­
krotnie, dostarcza najlepszego diamaltu i po cenach 
umiarkowanych.

•laką poi*inną być szkoła 
piekarska.

W jednej z gazet niemieckich podaje nauczy­
ciel zawodowej nauki piekarstwa pewne wskazówki, 
które dotyczą i nas i mogą być dobrym drogowska­
zem, jak szkoły piekarskie winny być urządzone, a 
szczególnie nauka piekarstwa, aby odpowiedziały 
swemu zadaniu i przekazały społeczeństwu zdolniej­
szych fachowców.

Wykazuje on, że majster piekarski może zna­
leźć czas na czytanie fachowych pism i poświęcić 
się w kilku godzinach tygodniowo młodym pokole­
niom piekarskim celem ich uświadomienia i prakty­
cznego pouczenia. Nauka piekarstwa musi być pro­
wadzona praktycznie, z obmyślanym planem i grun- 
townem przygotowaniem się nauozyciela. Do tego 
celu winien on mieć wszelkie środki naukowe i spo • 
sobnośó do praktycznego przeprowadzenia zasad 
teoryi.

Tak prowadzoną szkołę można nazwać zawo­
dową szkolą piekarską.

U nas takich szkół niema!
Galicya zdobyła się na jedną jedyną szkołę 

piekarską w Krakowie przed pięciu laty. O drugiej 
myślano niegdyś ; dziś nawet Dikt nie myśli. Sto­
warzyszenia za leniwe do podniesienia stanu piekar­
skiego. Ba ! nawet są zdania, że szkoła dla ich ter­
minatorów byłaby dla nich samych strasznem pętem. 
To też władze, widząc taką sytuacyę, nie spieszą 
się również do podniesienia stanu piekarskiego w kra­
ju — patrzą spokojnie na tę ciemnotę w pośrodku 
kraju — wolą szerzyć światło na kresach.

Niedbalstwo jest przyczyną naszej ciemnoty i 
tamą w rozwoju przemysłu piekarskiego. Co gorsza! 
przez nie i następne pokolenia naszego narodu po­
zostawać będą w ciemnocie, a obcy przybysze będą 
nas coraz bardziej wyzyskiwali i zalewali nasz kraj 
pieczywem zagranicznem.

Może doczekamy, że sprowadzać się będzie ar­
gentyńskie pieczywo, jak argentyńskie mięso, choć 
u nas tak pieozywa jak i mięsa nie brak.

Smutne to, lecz prawdziwe !
/ __________

CZYSZCZENIE ZBOŻA I MIELENIE.
Każde zboże należy przed właśoiwym wymią­

łem oczyścić. Wymiął żyta jednak łatwiejszym jest 
niż pszenicy, mąka bowiem żytnia, jako nie nada­
jąca się do tak różnyoh delikatnyoh potraw jak 
pszeniozna, nie wymaga tak speoyalnego i szerszego 
dzielenia. W praktyce okazało się, iż przy przemiale 
tak zw. sposobem płaskim uzyskuje się lepsze iloś­

ciowe i jakościowe wyniki, aniżeli przy wymiale 
pólwysokim i dlatego dziś przeważnie stosowanym 
jest system wymiału płaskiego na walcach.

Budowa ziarna żytniego pozwala na łatwiejsze 
oddzielenie jądra od łuski, aniżeli u pszenicy, bruz­
da bowiem jego nie jest tak głęboko wroslą jak u 
pszenicy, kształt okrągły, waloowaty, o gładkiej po­
wierzchni. Skórki łuski oddzielone są warstwą po­
wietrza, wskutek czego łuszozenie żyta odbywa się 
szybciej i lepiej jak pszenioy.

Wymiął żyta na kamieniu odbywa się tylko 
w bardzo małych młynach, w tym wypadku najle­
piej działają kamienie francuskie. Wymiął na wal­
cach uskutecznia się w 4 do 8 przejśoiaoh ; a ostat­
nie śróty (otrębowe) wymięła się z reguły na kamie­
niu francuskim 1 — 3 razy. Główną rzeczą jest, by 
z pierwszego śrótu uzyskać 25 prooent mąki naj­
przedniejszej — i w tym celu należy też odpowiednio 
walce nastawić.

Do odsiewu żytniego używają w wielu miej­
scach tylko cylindrów, uzyskując tu tylko mąkę, co 
zresztą dzieje się też i przy sitach płaskich.

Przy płaskim systemie miewa zostaje zboże 
najpierw odpylone, następnie przy pomooy trierów 
usuwa się z niego domieszki jak wyki itp., poozem 
przechodzi do prochownika dla odjęcia skórki drze­
wiastej lub wprost na kamień do szpioowania.

W nowszych czasach używają do łuszczenia i 
usuwania kiełków ze żyta maszyn łuszczarek.

Po szpicowaniu w niektórych stronaoh ziarna 
rozgniatają, w innych zaś jak w Austro - Węgrzech 
śrótują wysoko na ostrych kamieniach piaskowych, 
a następnie na francuskich kamieniach silnie wymię- 
lają. Pierwszy ten wymiął przechodzi na cylinder, 
obciągnięty gazą jedwabną i tu wedle życzenia od­
ciąga się najlepszą sortę mąki i trochę miału. Prze­
chód przemielamy powtórnie i nazywamy to wymią­
łem drugim. Uzyskany z tego wymiału produkt od- 
sypujemy do worków, a pozostały przechód podda- 

I jemy wymiałowi trzeciemu. Łuski wymielamy na 
końcu lub też dodajemy do drugiego, a względnie 
trzeciego wymiału.

Stosownie do stopnia wilgotności żyta, powta­
rzamy wymiął pięó do ośmiu razy.

Przy mlewie półwysokiem, gdzieniegdzie zasto- 
5 sowaną jest tak zwana metoda kaszkowa. A więc 
j śrótujemy wtedy żyto wysoko, następnie wysoki ten 
śrót poddajemy jeszcze dwukrotnemu śrótowaniu, a 
produkt dzielimy na mąkę, kaszkę i śrót. Przy śró­
towaniu pierwszym otrzymujemy kaszkę grubą, przy 
drugiem kaszkę drobną. Obie te kaszki przemielamy 
razem i czynność tę, przy której sortujemy tylko 
kaszkę i mąkę, powtarzamy pięó do sześć razy. Prz y 
ostatnim wymiale kaszki uzyskujemy czarną mąkę i 
cienkie otręby. Łuski drugiego śrótu wymięła się 

i jeszcze trzy do czterech razy, przyczem uzyskuje się 
jeszcze troohę białej i czarnej mąki. Przy ostatnim 
wymiale łusek pozostaje czarna mąka i grube otrę- 
by. Niektórzy młynarze czyszczą przed dalszem mie- 

; leniem kaszki, uzyskująo w ten sposób ładniejszą 
mąkę.

Z uwagi, iż system ten nie przynosi spodzie­
wanych korzyści, wymielają młynarze przeważnie 
żyto na sposób ulepszony plaski, na walcach, a koń­
czą na kamieniaoh.

Postępowanie przy wymiale kaszkowym jest 
rozmaitem.

Wogóle jednak jak przy wymiale płaskim tak 
i tu przeozyszcza się żyto na kamieniu, następnie 
łuszczy na łuszozarkach i tarczach szmirglowyoh, a 
łuski się odsiewa. Złuszozone zboże rozgniata się, a 
następnie na walcach rowkowanych śrótuje się go 
wysoko. Uzyskany produkt, dzieli się na odsiewa­
czach oeptryfugalnych na kaszkę, mulik i mąkę. 
Kaszkę wraz z mulikiem zamiela się na walcach 
porcelanowych, odsiewa na odsiewaczach oentryfu- 
galnych, a resztę wymięła się na kamieniu.

Dla wymielania kaszki używa się walców 
gładkich. „(Jazrła Młynarska".

Upadek Spółki spożywczej w Krakowie.
Przed 4 laty założyła Spółka spożywoza w Kra­

kowie piekarnię przy ul. Karmelickiej I. 21. Obszer­
ne artykuły w niektórych dziennikaoh krakowskich 
zapowiadały szumnie, że piekarnia ta będzie reguła-
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krakowskich. Spółka zakupiła maszyny za kilkadzie­
siąt tygięoy koron, aby niemi straszyć pojedynczyoh 
piekarzy. Nadmienić też należy, że Spółka otrzymała 

j wielką subwencyę z Wydziału krajowego na zakup- 
| no maszyn i prowadzenie tejże piekarni. Niejedno­

krotnie podnoszono w Magistracie krakowskim, aby 
subwencyonowaó tę piekarnię. A przeoież podatki 
do Magistratu my płacimy i musirry je plaoić. Z czyich 
że więc funduszów miała być ta zapomoga udzielo­
na, jak nie z podatków rękodzielników?

Jednak czeladź piekarska z nich nie korzysta­
ła i wołała pracować rękami, a maszyny wypoczy­
wały i rdzewiały, bo maszyny te nie nadawały się 
do użytku, gdyż nie można ich było praktycznie do 
potrzeb zastosować.

Początkowo rzuciła się publiczność tłumnie do 
Spółki po pieozywo, ale jak gorący był zapał, tak 
prędko ostygł. Nie tylko pieczywo, ale i inne towa- 
Ty w Spółce pozostawiały bowiem wiele do życze­
nia. Przy tern cała administraoya, niesłychanie cięż­
ka, świadczyła o wielkiej nieporadności i utrudnie­
niach dla własnej niekorzyści. Cały ten system go­
spodarki musiał nas napełniać obawą, że kiedyś mu­
si nastąpić katastrofa. I nie długo trzeba było na 
nią czekać! Zapewne rozpacz ogarnie umysły, aż 
10.000 członków, którzy należeli do Spółki, a któ­
rych większość rekrutowała sie z uboższej klasy, 
gdy się dowiedzą, że nie tylko żadnej dywidendy 
nie dostaną, lecz odpowiadać będą podwójnym udzia­
łem. Deficyt bowiem Spółki wynosi podobno prze­
szło dwieście tysięcy koron.

Teraz okazuje się, jakie korzyści ma społeczeń­
stwo i rząd, gdyż wiadomo, że wszelkie Spółki są 
wolne od podatków. Spółka wyżej wspomniana nie 
płaciła podatków i subwencye pobierała, lepszego i 
tańszego pieczywa nie dostarczała, mogła więc mieć 
i powinna mieć większe dochody, niż pojedynczy 
piekarze. Tymczasem było przeoiwnie, co zostanie 
dla większości członków tajemnicą.

Okazuje się z tego, że samoistny piekarz i 
kupiec, chociaż nie ma w swoim interesie osobnego 
buchaltera, sekretarza, wydziału nad sobą ani wal­
nego zgromadzenia, komisyi kontrolującej i t. d., 
potrafi prędzej istnieć, nie robiąc kolegom tak pod­
kopującej konkurencyi i nie chwaląo tak śmiało 
dobroci swych towarów i maszyn, jak Krakowska 
Spółka spożywcza. Na cóż komiysa kontrolująoa 
w tej instytueyi ?. .. cóż ona teraz na to odpowie? 
Czyż swoim własnym majątkiem odpowiada, jak 
piekarz? Widzimy z tego, że do prowadzenia inte­
resów, wymagających fachowych wiadomości, nie 
powinni się brać ludzie nic spólnego z danym za­
wodem nie mający, chociaż posiadają nawet uni­
wersyteckie wykształcenie. Przyjdzie wnet kolej na 
inne spółki i rretaohowe osoby, które się pchają do 
nieswoich interesów ! -

Przysłowia mówią prawdj w oczy. Przytoczy.

my jedno, które do tej spółki zastosować można: 
,Mówiły jaskółki, — Że niedobre spółki!“

Z ruchu mącznego.
Mąka pszenna galicyjska i krakowska starego typu.

Grysik gruby 17-90 —18-50
1» cienki 17-50 —18-10

Mąka pszenna Nr. 0 17-90 —18-50
n 77 8 1 17-50 — 18-10

11 2 16 70—17-70
fi w n 3 1650—17 10
n w . 4 15’70-16-60
n »1 „ 5 15-30-16 10
71 w „ 6 14-40-14-50
R a „ 7 12 40—13 20
li n „ 8 do pieczenia 11-10—12-—
n n ,, 8 na paszę 9-70-10’20

Mąka żytnia
n u „ I 14-75—15-50

i

Wiec w sprawie trudnego położenia rękodzielni­
ków, przemysłowców I kupców. Staranien Klubu rę- 
kodzielniczo - mieszczańskiego odbędzie się w dniu 17 
listopada b. r. w sali starego teatru ogólny wiec, na 
którym będzie omówione dzisiejsze trudne położenie 
kredytowe rękodzielników, przemysłowców i kupców 
tudzież sprawy podatkowe.

We czwartek odbyło się posiedzenie Komitetu 
złożonego z przedstawicieli rękodzielników, przemy­
słowców i kupców wszelkiej kategoryi, na którem 
uchwalono szczegóły, dotyczące urządzenia wiecu.

Rękodzielnicy, przemysłowcy i kupcy powinni 
wziąć w wiecu jak najliczniejszy udział, aby przez 
to zadokumentować trudne swoje położenie i wspól­
nie naradzić się nad środkami zaradczymi. Solidarne 
postępowanie tych sfer stanowić będzie siłę, której 
postulaty musi uwzględnić rząd centralny i krajowy.
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Razówka z

III do pieczenia
III na paszę

r

10’ —10’50
9-50-10--

12- —12 60
6 65—6’75
6- 35 —6-65 
6 50-6-70
7- 50-8--

Bałkańskim sta­
rali się spekulanci giełdowi podnieść znacznie ceny 
zboża i mąki, lecz im się to nie udało, bo zboża 
w naszem państwie nie brak, a silny napływ zboża 
do Budapesztu stał się przycżyną zniżki, która jednak 
stałą być nie może, co znów zależy od giełdziarzy i 
stosunku naszej Monarchii do wojny bałkańskiej 

Wpłynie też niewątpliwie na ceny mąki wczesna 
tegoroczna zima. Nie wiadomo więc, czy zniżka mąki 
da się utrzymać, bo już podobno ciemniejsze gatunki 
mąki drożeją, choć zboża mamy dość w kraju — Aie 
gorsza o co innego, mianowicie o kredyt w obecnym 
czasie.

Wojna bałkańska nie powinna wpływać na zwyż­
kę cen mąki. Bałkan przestał być odbiorcą mąki wę­
gierskiej podczas wojny, wskutek czego należy się spo 
dziewać zniżki cen. W ogólności Monarchia aust.-węg. 
jest dobrze zaopatrzona w zboże a i przypływ zboża 
z zagranicy jest spodziewany. To też wysokie ceoy 
mąki nie mogą być usprawiedliwione.

Młyny galicyjskie mielą obecnie niewiele zboża. 
Średni i drobniejsi rolnicy zaczynają dopiero młócić. 
Spodziewać się przeto należy, że na targach będzie 
coraz więcej zboża, przez co i mąka tanieć powinna, i

n

ii

żyta węg.
„ krajów.

Otręby pszen le
1»

Otręby żytnie
Mąka czerwona

Z powodu wojny na półwyspie

Łuski

TJIEKARNIA MASZYNOWA potrzebuje kierownika 
względnie dzierżawcy katolika, mogącego złożyć 

kaucyę.— Wyjaśnień udziela z grzeczności p. Tade­
usz Armatys, optyk i mechanik w Krakowie, Plac 
maryacki 1. 3. — Pośrednictwo wykluczone.

Szkoła koszykarska w Żurawnie 
wykonuje wszelkie roboty w zakres koszy- 
karstwa wchodzące z trzciny, wikliny, ro- 
goziny, bastu i rafii, koszyczki do wypie­
kania chleba trzcinowe okrągłe i podłużne 
z doborowego materyału trzcinowego bar­
dzo starannie wykonane, z dobrem hygie- 
nicznem zakończeniem z łyczka trzcinowego.

Rozmaitości.
Poświęcenie sztandaru krakowskiego Cechu pie 

karzy nie odbędzie się 17. listopada, jak podano 
w poprzednim numerze „Gazety piekarskiej“, lecz 
później, o czem w następnym numerze doniesiemy.

Żałobne nabożeństwo doroczne za zmarłych człon­
ków Cechu piekarzy w Krakowie i ich rodzin, od­
było się środę dnia 13. listopada 1912 w kościele św 
Marka przy współudziale prawie wszystkich człon 
ków Cechu.

CENA loco ŻURAWNO :
Okrągłe na 1 (kg) ciasta - K 63 hl

W * l‘/s „ n 77 70 n
n i* 2 „ 77 H 75 »

n 71 3 , h 77 90 w
Ił łl 4 , 1 — n

77 77 5 n w 1 8 15 77

ń n 6 , 77
1 „ 30 n

Podłużne ii 7. » 77 11 70 n

n n 1 . 11 77 80 n
H ii 1 */. » 11 ' ii 90 n
n 2 „ n

1 „ 04 a
•n n 27. „ 71 1 8 16 J»
n 77 3 „ 1 8 25 ii
n 4 „ ii

1 8 45 „ itd.
Ponadto wyrabia Szkoła koszykarska pie­
karskie koszyki, kosze pleone i transpor­
towe po najtańszych cenach oraz meble 
wszelkiego rodzaju z bambusu, trzoiny i ło­

ziny, kufry, walizki, leżak', stoły, stoliki, 
kosze na bieliznę, altany ogrodowe rozbie­

ralne z kompletnem urządzeniem na 4—10 
osób ud 50 K i wyżej.

Szanownym P. T. Piekarzom polecamy 
bardzo gorąco nasze wyroby trzcinowe nie 
ustępująoe w niczem obcym, a znaoznie od 
nich tańsze i prosimy o liczne zamówienia.

Zarząd Szkoły koszykarskiej w Żuraionie.

IIIII
FIRMA FRITZ RITTER W KATOWICACH (Śląsk górny) N teł, 323

Piekarnia w ruchu będąca wzaz z handlem 
korzennym zaraz do wynajęcia przy trakcie kole­
jowym. Obok buduje się kanał. — Wiadomość :

Wojciech Kowalczyk w Krzęcinie, 
stacya kolejowa: Wielki® Drogi.

jako największa firma na Śląsku górnym, mająoa filie w Poznaniu, podejmuje się kompletnej budowy 
i wykonania wszelkich pieców piekarskioh a to :

najnowszej konstrukcji PIECÓW PIEKARSKICH, pieców kana­
łowych. podwójnych, cukierniczych i t. p. z długoletnią gwaran- 

cyą — za zapłatą w ratach.
Na składzie do nabycia wszelkiego 

rodzaju maszyny i wszystkie przyrządy, 
które tylko do potrzeb piekarkioh użyte 
być mogą.

Kraków, Bożego Ciała 7.
Zastępcą firmy jest Pj^US SIEGMANN

W Redakcyi „Gazety piekarskiej“ są do 
nabycia następujące dziełka:

St. Długoszowski i J. Horowski. 
Piekarstwo w teoryi i prak­
tyce . . . . Cena

L Bałuk. Podręcznik do składa­
nia egzaminów piekarskich „

Fr. Bardel. Cech piekarzy w Kra­
kowie w czasach Rzeczypo­
spolitej polskiej. . . „

Pamiątka z pierwszej polskiej 
wystawy piekarsko-młynar­
skiej we Lwowie 1811 r. „

2 K. 50 h.

1 K. 60 h.

60 h.

50 h.
Wszystkie powyższe wydawnictwa wysyła 

administracja „Gazety piekarskiej“ za zaliczką 
lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.

Ważne dla I". T. Piekarzy !
Najnowszy wynalazek: strychówki bardzo trw - 

[e z silnych włókien drzewnych a miękkich. Wia- 
I domość w Administrajyi „Gazety Piekarskiej“ , Kra• 
I ków; Garbarska 12.’_________ ____________________________________

Kółko rolnicze w Bieczu
potrzebuje piekarza z kaucyą 400 — 60J kor.

Zgłoszenia przyjmuje
Zarząd Kółka rolniczego w Bieczu.
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Proszę powołać się na mój anons 
- w tej gazecie! ===== 

Henryk Immergluck 
pierwsza krakowska 

ODLEWARNIA ŻELAZA 
KRAKÓW — Prądnik Czerwony 
dostarcza wszelkie armatury do 
pieców piekarskich po cenach 
najtańszych — tudzież wykonuje 

naprawy tychże.
— Baczność na adres! —

/
■ KRAKOWSKA Drożdźarnia 

R. Drillera w Krakowie 
wysyła

co dzień, świeże drożdże gwarantowane 
czyste spirytusowe bez żadnych domieszek, 
do każdej stacyi kolejowej lub urzędu pocz­
towego, każdą ilość po nader umiarkowa­
nych cenach. Obsługa rzetelna, staranna 
1 najskrupulatniejsza. Gwarantuje się za bar­
dzo trwałe i za wysoką siłę fermentacyj­
ną (popędową). — Jedna próba przekona. 
Stslym odbiorcom wszelkie dogody! — 
Najlepsze referencje!

Adres telegraficzny: Drilier, Kraków, 
telefon (między miastowy) Nro 2011/11.“

1
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Drukiem Juaa Litwińskiego w Wieliczce.I
i Kazimierz Stępiński

(ojciec Jana)

I w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 56
I podejmuje się nstawiania spodów, tudzież 
| budowy i przebudowy pieców pod nader 
| korzystnymi warunkami.

Wyjeżdża do każdej miejscowości. 
Na zgłoszenia wystarczy karta korespond.

$£
$
$

$ 
$

Pierwsza fabryka piekarskich łopat
(szybrów)

= Józefa Czapki =~. 
w KOPRZYWNICY

(Josef Ćapka Koprivnice^Morawy) 
istniejąca od wielu lat i odznaczona na 
wielu wystawach pierwszymi medalami 
wysyła cdwrolnic wszelkie zamówienia 

na łopaty według żądania.
UCF* Tamże do nabycia najlepsza 

razówka pszeniczna do wyrobu chleba 
Grahama według przepisu Dra Bilza. — 

Główny zastępca na Galicyę i Bukowinę : 
LEON BAŁUK, - Kraków, ul. Gai barska 12.

Cenniki wysyła wprost firma-

DROZDZt
S bar. MAXA SPRINGERA 
$ w Wiedniu

«
znane w Europie z najwyższej siły 

fermentacyjnej i trwałości tejże,

z fabryk w Wiedniu-Reindorf i we Francyi 
... w Maisons-Alfort i Ris-Orange k. Paryża.

Skład fabryczny w KRAKOWIE:

H. Rosenberg, Starowiślna 34.
vu vu \^v^u

Piece piekarskie 
buduje, przebudowuje, 

układa posadzki
Jan Szczepański

LWÓW, ZAMAKSTYNO^ SKA. 62.

18
trzciny, wikliny, słomy i t. p. patentowane 

dostarcza w najlepszej jakości 
po cenach umiarkowanych ■

JAP MICbMLĘTZ fabryka koszyków 
Wiedeń XIV, 

ulica Benedykta Schelingera 18. 
<(§> Żądajcie cenników. <®>

$
&

M

PŁYTY SZAMOTOWE
najlepszej jakości firmy

^MITSCHERLING w RADEBURGU i? 
wielkie na spód pieców i małe do sklepień, — poleca

LEON BAŁUK, główny zastępca fabryk, Kraków, Garbarska
CENY UMIARKOWANE

PIERWSZA AUSTRYACKO-WĘGIERSKA FA3RYKA PIEKARSKICH MASZYN i PIECÓW
A KCYJNF TOWARZYSTWO

i PFLEIDERER
11I. Odeakera Si?.

WERNER 
Wiedeń XVi|,

Maszyny najlepszej kon- 
strukcyi do wszelkiego 

rodzaju ciasta.

TMf fi IW fi W HP Łatwe używanie i pewny JJJLaLAwÆ JuŁiM A wynik. Wielka oszczędność
idealny dodatek do wszelkiego rodzaju 
pieczywa. Wyrabiane jedynie przez pierwszą

Wiedeńską eksportową fabrykę słodu

HAUSER & SOBOTKA
W STADŁA U KOŁO WIEDNIA.

Iłom murowany i piekarnia murowana 
oraz plac na budowę 30 m długości zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawienia, — Wiadomość: 

Markus Thiirschwel w Tarnobrzegu.

Agencya handlowa i dom komisowy
ADOLF INFELD

RZ 
poleca 
wsz-lkiego 

rodzaju ma 
szyny piekar­
skie, jak do 
oięcia i mi- 
szenia ciasta i mif- 
lenia bułki na tar­
tą, dalej koszyki 

trzcinowe, płachty nieprzemakalne, 
oraz wszelkie armatury, w zakres pie 

karstwa wchodzące.
Cenniki darmo 
i opłatnie na 

żądanie.

Na składzie również wszelkie 
wagi, kasy ogniotrwałe, 

maszyny do szycia.

Popierajmy! własny przemySł.
Swój do swego.

Piece piekarskie 
buduje, przebudowuje, naprawia 

układa posadzki (herty) 
Jan Stępiński Xa!’ki

W Skawinie przy kolei, dom własny

Spccyalne piece parowe
do najmniejszych lokali 

zastosowane.

w materyale czasie i robocie.


